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Biuletyn Kowieński” Er.799. /«iaibi”/. Dnia 26.1.1935 r. Str.l.

I. zagadnienia polityki zagranicznej.
vr o l d e m a r a s  o s t  o s  u  n k e c h  p o l s k o -  1  i- 
t 0 r, p- k i c h. I! Ten los B&lsas11 Nr.2. z 21.1.53" r. Artykuł p.t.
:: po wina cli'rlla!f. Streszczenia:

Litwini nie mają takiego wyszkolenia politycznego jak 
Niemcy, którzy niezależnie od zmian .re nor trzno-politycznych utrzy­
mują te sama lin je polityki zagranicznej. ’,fśród litwinów nie było jed­
ności zdań. nawet r najbć.rdziej zasadniczej k restji niepodległości 
państwa. Jedni z litwinów głosili potrzebę trzymania się”demokratycz­
nej” Rosji, iini chcieli politycznej jedności z Polską. Kierunek re­
prezentujący ideę niepodległej Litwy wziął wkrótce górę tak, że inne 
poglądy jak grrbw całkiem znikły, •"/ rzeczywistości rzecz się ma tro­
chę inaczej. 0 ile stronnicy ”demokratycznej” Rosji istotnie "znikli 
wśród Lit 7inów., niepodobna tego powiedzieć, jeżeli chodzi o stosunek 
Litwy do Polski. Polityka polonofilska na Litwie ma o wiele większe 
znaczenie, niżby to się mogło wydawać.

Los 'niepodległej Litwy bynajmniej nie jest zapewniony.
Już przód laty było widoczno, że w Europie wschodniej dokonają się 
zalany torytorjalne. Litwini winni byli wtedy się przygotować na to . 
Brak odpo /iodniego przegotowania bowiem sprawi, że Litwini nie tylko 
nic nie uzyskają* ale ztracą to, co posiadają.

Zmiąny takie mogą się dokonać prędzej, niż się wydaje.
Już obecnie zaczynają to ddziec ci, którz" dotychczas byli ślepi. 
Pisze o tern obszernie prasa wszystkich i. alki eh państw. Na powitanie 
Nowego Roku Niemcy domagają si<* zwrotu korytarza polskiego i Śląska. 
Niektórzy politycy niemieccy mówią o rekompensacie Polski i zgadzają 
się oddać Polsce Kłajpedę. Polacy nie mają innej drogi do Kłajpedy, 
jak tylko przez Litwę. Innsmi sło ry tak czv' inaczej Litwini byliby 
z Polską związani.

Polacy zaprotesto wali przecinko takim koncepcjom, oświc.d- 
czając, źe 30 mil jonów polaków nie zgadza, się na ’wyrzeczenie się ko­
rytarza. Protest polski wywołuje uśmiech na. obliczach odpowiedzial­
nych polityków. Wsz"'Pć~T dobrze dedzą, że poło 'it ludności polskiej to 
nie Polacy i że czeka ona jedynie chwili wyzwoleń’a z pod władzy pol­
skiej. Wewnętrzni sytuacja Polski jest dobrze znana.

Co sic twczy stosunku, innych krajów do Polski, sam Musso­
lini oświadczył niedawno publicznie, że należy zlikridować polski ko­
rytarz, co ważniejsza, prasa francuska, która popiera rząd^obecny, 
obszernie i nrzvchylnie rozpatruje sprawę, jak zadowolnie żądania 
niemieckie. Mówi się nistylko o zwrocie Niemcom korytarza, lecz i ko - 
lonji. Nie ulega dęc wątpliwości, źe o ile kwestje te będa rozstrzy­
gane drogą pokojową, to Niemcy otrzymają conajmniej korytarz.^Gdyby 
zaś wybuchła wojna, wygląd Europy zmieniłby się jeszcze bardziej ra­
dykalnie . Sytuacja ta zmusza Litwinow do bardzo poważnych rozmyślań. 
Niestety, Lit dni nie wykazują należytej troski, d społeczeństwie li­
tewskim mówi sic obszernie o zmianie stosunków z Polską. Tego rodzaju 
o pin je są bardzo dla Litry szkodliwe. Każdy wyszkolony pod względem ̂ 
politycznym czło dek rozumie, że golący nie mogą ani ne jotę ustąpić 
Litwinom, będąc sami zmuszani do ustąpienia Niemcom. Ihnemi słowy, 
każda zmiana stosunków między Litwą a Polską oznaczałaby ustępstwo 
litewskie bez żadnej kompensaty. Gdw się przeto słyszy g-̂ osy o zmianie 
stanowiska względem Polski od ludzi, którzy pracowali nad_ t gorzeniem 
niepodległej Litwy, wypływa stąd ^razn- wniosek, iz Litwini się zde­
cydowali skapitulować wobec Polski. .Rząd uznał na wet za sto 2 o m e  wydanie specjalnego ̂ komu­
nikatu, jakoby żadnych zmian w polityce litewskiej nieme 1 byc^nie 
może. Komunikat ten zaopatrzyła "Elta” od siebie ■/komentarz, za przy 
rewizji traktatów byłaby zrewidowana ro.-mie? kwosoja nlerska.

Jeden tylko traktat dotyczy Wilna z Grodnem, a miano­
wicie Traktat Moskiewski 1920 r., który przyznaje oba miasta Litwie. 
Polacy zagarnęli f/ilno bez żadnego traktatu. 0 il- c.ęc zierzyc uspo. 
kajającym V  unikat om ”Elty« wychodzi na to, ze rewizji ulegnie trak­
tat Moskiewski. Zapeme chciano po neaziec, ze^przę lut ^
rytarza polskiego Yilno zostanie z 'rocone Lit me. J ten -P  ̂ *
kształcenie grenie wyszłoby jedynie na szwoao rolsrni, a .
t-lko Niemcy"i Litwini. Jsz-scy Litwini prsgnęlioy_ takiego zd^t dem, 
spray/y. Jakie są jednak dane, ze istotnie ech uonzie.





”lViu le tyn  K o w ie ń sk i” N r . 799 .  / ”v 7 i lb i " / ' . Dnia  2 6 . 1 .1 9 5 3  r . S t r „2.

N i e k t ó r z y  Niemcy z g o d z i l i b y  s i ę  oddać K ł a jp e d ę  P o l s c e  
wsamian za  k o r y t a r z . L i t w i n i  o d d a l i b y  K ł a jp e d ę  j e d n i e  z Kownem. 
N i s i n a c z s j  mówiono !T c z a s i e  rokowań w L o z a n n ie  w roku u b ie g ły m .
Inneijii s łowy r e w i z j a  t r a k t a t ó w  mogłab^ wyjść  na.  szkodę L i tw y .

0 i l e b ' r t o  n a s t ą p i ł o ,  b y ł o b y  r z e c z ą  s p ó ź n i o n ą  o tern 
• s i e ć . N i k t  by w tedy  L i tw y  n i e  p y t a ł  o z d a n i e ,  t a k ,  j a k  n i e  p y tano  

; y] p r z e d  150 l a t y  p r z y  r o z b i o r a c h  p o l s k o  -  l i t e w s k i c h .  N a l e ż a ł o b y  
r z o t o  z g ó r y  s i ę  t r o s z c z y ć  o t o ,  by t o  n i e  n a s t ą p i ł o .

0 i l e  " K i t a ” t w i e r d z i ,  że L i t w i n i  mogą odzyskać  Wilno 
d ro g ą  r e w i z j i  t r a k t a t ó w  międz^hiarodowrch, musi t w i e r d z e n i e  t o  czem- 
1.włwiek u z a s a d n i ć ,  gdyż w przeciwnym r a z i e  u s p a k a j a n i e  SlB l t y ” b y ło b y  
■ ń - sz e ,  n i ż  o r ł a  t l o n e  r o s y j s k i e  ”na  S z i b k i e  wsio  sp o k o jn o " .

Nikomu n i e  "ro ln o  w t a k  poważnej  C hw i l i  dążyć do ce lów 
p a r t y j n y c h . '  Ylszvscy -winni być zdecydowani  do o b ron y  i n t e r e s ó w  pańs tw a  
i. n a ro d u  aż do o s t a t k a .

K r o n i k a .  ż

D y s k u s j e  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  U n i  -  
w e r  s V t  e t  u K o "* i  e ń s k i e g o  n a  t e m a t  W i l n a .  
P r a s a  Kowieńska / 2 3 . I . 5 S . / :  Akademicki  o d d z i a ł  Z wiązku ^Odzyskania_
'•wVina, u r z ą d z a  od. cza su  do czasu  •:/ U n i w e r s y t e c i e  t . z w .  " d y s k u s j e  wi­
l e ń s k i e ” , k t ó r a  mają  n a  c e l u  z a p o z n a n ie  akademików z d ą ż e n ia m i  zw iąz ­
ku .1 r o z b u d z e n i e  wśród n i c h  z a i n t e r e s o  wania s p re w -ą  w i l e ń s k ą .

2 1 . 1 .  w w i e l k i e j  s a l i  U n i w e r s y t e t u  o d b y ła  s i ę  k o l e j n a  
d y s k u s j a .  Na po rządku  dz iennym f i g u r o w a ł y  n a s t . sprawy: 1 /  r o l a  s p o ł e ­
cze ń s tw a  w wale & o ż l i l n o ,  2 /  r o l a  akademików, 31 s"rt u a c  j a  p o l i t y c z n a  
•i I n  a  i  4 /  '.Ti l n  o -  K ł a j p e d a .

Z e b r a n i e  z a g a i ł  p r e z e s  a k a d e m ic k ie g o  o d d z i a ł u  Z rią z k u  
O d zy sk a n ia  J i l n a ,  u d z i e l a j ą c  g ło su  p r o f  . l i . B i r ż y s z c e . Na d ą z u j ą c  do ro  • 
l i  m ło d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  w a k c j i  o d z y s k a n i a  W iln a ,  p r e l e g e n t  naw oły­
wał p r z e d e w s z ^ p t k i e n  akademików do g ł ę b s z e g o  p o z n a n i a  .411 sńr»zczyzny, 
w y r a ż a ja c  u b o l e w a n i e ,  i ż  d o t y c h c z a s  n i e t y l k o  m ło d z i e ż ,  l e c z  ró w n ież  
i r r ż e d s t a  d c i e l e  s t a r s z e g o  s p o ł e c z e ń s tw a  wykazywali t  t e j  s p r a w is  z b y t  
mało z a.in t e r  o s o ran l a .  Dotychcz&so "re -wiadomości o '• J i ł ę n s  zc z y z n i  e 
o g r a n i c z a ł " 7 s i o  p r z e w a ż n ie  do spraw n a t u r y  p o l i t y c z n e j  z z a n ie d b a n ie m  
k w e s t j i  ekonomiczno-wo- p o d a rc z y c h  i  k u l t u r a l n y c h  teg o  k r a j u ,  nowea 
wzywał do n a ś l a d o w a n i a  m etod ,  s to so w any ch  z po wodzeniem p r z e z  P o l s k ę  
i  Niemcy. S t u d e n c i  t y c h  k r a jó w  w m ia r ę  m ożnośc i  u s i ł u j ą  w y ko rz y s tać  
d l a  tematów s  "»ych r o b ó t  s e m in a r y jn y c h  i  p r a c  dyplomo r Tcn k w e s t  j e ,   ̂do-  
t y c z a c e  spraw o g ó l n o —nc.rodow'1 ch  i  p o l i t y c z n y c h .  Do a k c j i  ovz -k an ia ^  
l i  l n  a p r e l e g e n t  r a d z i  p r z e c i ą g n ą ć  j a k n a j  większą i x o s c  p r o fe s o ro m  U ni­
w e r s y t e tu  d l a  n ro  /adz n i a  w spólne j  skoordyno  wanej p r a c y .

Z * k o l e i  z a b r a ł  g ło s  j e d e n  ze s tu d e n tó w ,  w y g ł a s z a j ą c _r e ­
f e r a t  n a  t e m a t  s y t u a c j i  w k r a j u  K i s j p s d z k i m .  P r e l e g e n t  zc;u /aża ,  ^ iz  
k r a j  K ł a j p e d z k i  t r a k t o w a n y  b ^ ł  d o tą d  po macoszemu. Sprawy r e l i g i j n e  
n i e  są n c l e ż y c i e  u po rządkow ane ,  l i t e w s k i  e l e v a e n t^ u r z f o n i c zy  reroo rany 
•jes t  p r z e w a ż n ie  z ł u d z i  n i e o d p o w ie d n ic h ,  ponieważ u d a j ą  s i ę  tam l u ­
d z i e  niemogą.cy z n a l e ź ć  z a t r u d n i e n i a  w -T ie lK ie j  L i t  wie. b t a n  s z k o l ­
n i c t w a  p o z o s t a w ia  dużo do ż y c z e n i a .  I l o s c  n a u c z y c i e l i  L i tw inow j e s t  
znikomo m a łą ,  p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e ,  ^ p r o  wadzane z N iem iec ,  z a w i e r a j ą  
n i e k i e d y  u s t ę p y ,  u w ł a c z a j ą c e  g o d n ośc i  n a ro d u  l i t e w s k i e g o .  D la  unim 
n i i c l a  w da lszym  c i ą g u  k a t a s t r o f a l n e j  s w t u a c j i  mówca u we za za n i e ­
zbędne j a k n a j  e n e r g i c z n i e j s z e  p r z e c i w d z i a ł a n i e ,  p r o p o n u ją c  po d dan ie  
r e w i z j i  l i s t ę  u r z ę d n i k ó w ,  u z y s k a n i e  s z e r e g u  s ty p e n a jo w  a la^L i tw ino ,-  
k ł a j p e d z k  ch ,  o dp o w ie d n i  dobór  p e r s o n e l u  n a u c z y c i e l s k i e g o  i  u s u n i ę ­
c i 0 17 z v c l a  p o d ręc zn ik ó w  o t r e ś c i  p r z e c i w p o ń s t  /owej.

H ° s t ™ r d  w  -ca z pośiioś s tuctentów e d a r z a  7 ton ag re sy -m y .  
U -aża on ,  I ż  GródWea-yi. ina uda s i ę  od zy skać  J e a - u i s  c r o g a  « O a  o r ę ż -  
n e l , a n i e  d roga  p ro o ag a n d y  I  d y p l o m a c j i .  , r

Całkiem* odmiennego z d a n i a  j e s t  n a s t ę p n y  mówca, Który, 
n e g u ją c  metody swego przedmówcy, wdraża p o g l ą d ,  i z _ j e d y n i e  w d ro d ze  
w z ro s tu  k u l t u r y  n a ro d u  i  d z i ę k i  u s i l n e j  p r o p a g a n d z i e  na  t e r e n i e  mi* 
di;^narodowym u d a  s i o  o s i ą g n ą ć  z am ie rzo n e  c e l e .  . „ h nn_

ii d a l s z y m  toku d y s k u s j i  n u t a .  u s k a r ż a n o  s i ę  n a  b r a k  po 
c z u c i a  g o d n o ś c i  n a ro d o w e j ,  k t ó r y  po u d u j e ,  i ż  c z ę s t o  n i e l i t w i n i ■ o d g r y ­
w a ją  zn aczną  r o l ę  w ż y c iu  p a ń s t w o w y  L i tw y .  J e d e n  z  mowco P o t o c z y ł  
j ak o  p r z y k ł a d  rzekomy f a k t^  powszschn 530 w s p i e r a n i e  ^ o O x a  c z a s i e  
p r z e z  z i e n i a ń s t  fo p o l s k i e  i  wyj ono : poxa^xcn ,  co ^
na  z a d ł u ż e n i e  m ają tków p o l s k i c h  w L i t w i e .  - o u x ..lO - t n o ' i s k
z ie m ia n  z  powodzeniem j a k o b -  r y w a l i z u j ą  o b e c n i e  - _ z a j j o . ^ i u  t . -* o  i s k  
w k r a j u  ze s t u d e n t a m i  L i tw in a m i .  T^n - .10 jc* c. a- -
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cl-. '--o g o  . i c  nr l u  p r z e z  e le m e n t  źwdo wski, cze.aii n a l e ż y  s i c  z  c a ł ą  s n e r g j ą  
p r z e o r  rs t a w i ć .  Z ja w i s k a  t a  w sposób  wysocs 'k rzw d z ą c y  odbi je ,  ja  s i e  

_ s tu  a e j  i. m a t e r i a l n e j  Litwinóvw, u n i e m o ż l i  7L- j ąć  im ! t r u d n e j  i c e  
o b y t  n a l e ż y t e  o ••a n i  : s i o  sprawom spo łecznym .

./ końcu u ba le ron  o nad n i  odo tetocznem z  o i  n t . r  e c o ■■£ n i o .a
s i ,  surmami związku za s t r o p i  mzerszych sfcwakademi ck ich ,  co s i ę
z uń czcsu odnosi do s tuden tek .  Z wrócono również u"ape aa brak s tu -  
d en tó 7 khdów.

V T fl w a n o m i  n a c j i  II a r  k i  s a . P rasa  l i t a  /ska
/ l. 33,./: P ra sa  l i t e r e k : :  podaje co n a s tę p u ję :  -7 s fo ra ch  po l i tycznych
o b ie g a ją  pog łosk i  o mających n a s t a n i e  zmianach na nieco kach dyolo- 
mąt czir-ch 7 Ry ’z ' i  T l i n i e .  Pose ł  u R-dze p .Br .DÓ j l i a e  na być" p rze­
n ie s io n y  do Tu l i n  a, co zaś  do poci :  ; l o t c i e  -  - >6 :i s i ę  o kandvd a t u ­
rze  b .G uberna to ra  T i.:: jpsdzkie-go adu .przys .TIerk lsa .

Vv t e j  samej sp ra n ie  ”Sio.godnia': P r . 25. p isze  ca* n a s t ę ­
puje :  " T l t a !i o f i c j a l n i e  p o tw ie rd z i ł a  'iedomość o p r z e n ie s ie n iu  do­
tychczas© 7ego p o s ła  l i t e w sk ie g o  -w R^dze p .D ajl i& y do T a l in a .  Pose ł  
D o j l id y  opuści R gc r d ru g ie j  połowie lu te g o .  Co s i ę  t^ezy  'wiadomości
0 nominacj i  na s tano  isko p o s ła  l i t ew sk ie g o  rr Rydze p o s ła  Merkysa, 
to  jak  nodaj a s f e r y  m iarodajne ,  sprawa ta  n ie  zo ■••tał a jo  czcze o s t a ­
t e c z n i e  r o z s t r z y g n i ę t ą .  Pro *adzi s i ę  nad n i ą  deba ty .  Pułk Herkysorri 
zaproponowano z a j ę c i a  tego stano : iska ,  l e c z  n i e  d a ł  on ja szcze  swej 
odpo wiedzi.

11 t e j  samej sprawie ło tewska "Pedejs. B r ih d i” p i s z e  rwe 
'.wzmiance p . t .  ,?Ih.v*ę faza stosunków polsko -  l i t e w s k ic h ” ? co n a s tęp u ­
ję :

Koła dyplomatyczne p r z e k ła d a ją  wielką wagę do nominacji  
b . m i n i s t r a  Ochron^ Kraju py łk .n o rk y sa  na pos ła  l i t ew sk ie g o  w Rydze
1 nominacj i  wojewody wileńskiego Beczko-Ti cza. na pos ła  po lsk iego  •? tam­
że m ie śc ie .  Beczkomicza mianował na p o s ła  sam marszałek P i ł s u d s k i .  
Pozatom Beczko aczo  wi miano u d z i e l i ć  sze ro k ich  p e ł n o wocnictvw. Zada­
niem jogo ma być p o d ję c ie  chociażby nawet '■ n i s o f i c j a l n o j  formie,  ro -  
ko wad w sprawie naw iązan ia  dyplomatycznych tosunków między Polską
a Litwą. P rz y sz ło ś ć  okaże, czy wersja t a  j e s t  u z : sedn iona .

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI Yffi/ffiETRZNKJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a .

P r o f . M .  B i r ż y s z k a  n a c z e l n y m  r e d a k t o r e m  
n :I u s y V i l n i u s ” . P ra sa  Kowieńska / 2 3 . I . 3 3 . / :  Na o s ta tn im  
Zgromadzeniu Centra lnego Komitetu Z dązku Odzyskania ‘.Tilna na s tano­
wisko naczelnego r e d a k to ra  gazety  Musy V i ln iu s ” wyznaczano p r o f . Mi­
ch a ła  B irżyszkę .  Dotychczasowy red ak to r  Uzdavinys pozo-- t a j e  nada l  na 
s wen s tuno wi slru.

O g ó l n o  k r  a j o w y z j a z d  z w i  ą z k u r  z e m 7 -  
s ł  o w c 6 w, k u p c ó w i  r  z e m i  e. ś 1  n i  k ó w 1  i  t -  
w i  n ó w. P ra s a  Kowieńska / 2 4 . I . 3 3 . / :  22 s to c z n ia  odbył s i ę  ?^Kow­
n i e  ogólno k ra  jo  wy z jazd  z riązku przemysłowców, kupcó-w i  r z e m ie ś ln i ­
ków Litwinów, z udziałom p rze s z ło  60 delegatów, n i e  l i c z ą c  g o śc i .
Ze sprawo zdania ,  złożonego przez członka komitetu  cen tra lnego  Sutkusa 
wynika, żs  w ciągu dmuch l a t  i s t n i e n i a  powstało p rze s z ło  2 0  oddziałów 
związku ną p ro w in c j i ,  Z wiązek dąży do obsługiwaniu w ła ś c ic ie l i  sklepów 
przez Litwinów, zak łada  o d d z ia ły  młodych kupców Litwinów i  t . d .

A f e r a  p a s z p o r t o w a  p r z e d  s ą d e m . P ra sa  Ko­
wieńska / 2 3 . 1 . 3 3 . / :  Sporządzono już  a k t  o sk a rż e n ia  w sprawie głośnej
a f e r y  paszpor tow ej ,  w k tó r e j  jako główny osk  r z o n r  f i g u r u j e  o .dyren^or 
departamentu samorządowego J a s i u k a j t i s .  Proces odbędzie s ię  w końcu 
marca lub  począ tkach  k wietnia^r  ,b .




